CENT PRZNUJNERATY: 
Prenumerate miejscowa jadnego wydania baz 
d aławy K 16:50. z dostawą K 1250. — Psanu- 
marta miejscowe obydwu wydań bez dostawy 
K 20—. z dostawą K 22'—. Prenumerats zs- 
miejscowa jednego wydania w całem Państwie 
Pulskiem K 12'5Q za miejsc. obydwu wyd. K 22 — 
Ze zmianą adiesu dopłeca sią 30 halarzy 
Cena egaemp'arza we Lwowie 1 

a " na prowinoył 50 ha e 
Adrat Redakeyi | Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4 


CENT OGŁOSZEŃ. 
Za werss monpa:. 1 K (1 Mk.) Drovna éno 
szenia od wyraza 30h. (50 £) tust 
80 b. (60 £) — „Nade-łeane” ab „Nażrologia* za 
wiersz nonpar. 3 K (8 Mk). Komunikaty i po 
kronice za wiersz nenpara ilowy 5 k Mk) 


Do ogłoszeń nmieszczać mę mających w nn- 
merach światecznych, sobotnich i niodziełnych 
ni 


dnplara sią $0 proce 
W Warszawie nzbyć można „Gazetę Poranną" 
i „Gazetę Wieczorną” w Biurze dziennirów 
„Protnień”, uL Widok L 19 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


F T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w Sprawach red: kcyinyci wyłącznie m dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul Sokola 4/t 
R kopisów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte ccdz.enn e od godziny 6-tej rano do godz. 7-nej włeczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 
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Front wołyński i podolski. 
(Od naszego referenta wojskowego.) . 
Warszawa, 9 styczn 2. 
Trudno jeszcze dziś powiedzieć, czy n.eprzy- 


facie! na naszych ircmmuch, wołyńskm i pedol- |Św adczył przedstawicielom prasy, 
„dążyć musi do jak maiściślejszego sojuszu wojsko- 


skm, wykorzystał przzarwę w operacyach, spo- 
wodowa.ą c.ężhym kl mitem zmowytn.. Czy 
brzez ten czas wzmacniał swój front defenzy- 
wn.e, czy też przygotcwywał sobie podstawę do 
łakiegoś ofanzywnego wypadu. 5,w.erdzić może- 
my jedyne, ża zachowane sę bolszewików n.e 
oyto zbyt czynne, a Przeciwnie, że n rzy acie 
zachowywał się cosyć bierne podczis teraźniej- 
szego przeb egu zmy. Waka o panowaie na 
dalekiegm przedpolu n.e przedstawiała dla naszych 
wojsk zbyt wielkiego wysłku. tax, że oddzi:ły 
nasze ozyn:ły daleke wypady i bardzo ryzyk- 
wne wyprawy wojenna na odległość czterdz e- 
Stu, a nawet pięódziesięciu kilometrów od wła- 
Snoj lini: obronnej w głąb. 

Wyprawy take przynosiły doskonałe rezul- 
łaty, nk to miało miejsce naprzykład pod Owrru- 
czem i Korosteniem. Nasza lnia obronna prze- 
lega dzsaj na froncie wołyńsk m mniej więcej 
Wzdłuż rzęk: Uborczy i Słucza. 

Długa walka pozycyjna po stronie bolszewi- 
Ckiej skomp f'owała się o tyle, że w w'eiu mie- 
Scach ludność, zam eszkująca strefy  fruntowz, 
podjęła liczne powsianła przeciwko belszewikom. 

Owstana te wywołana zostały w znacznym 
stopniu głodem, rebunk em wejsk i przymusową 
mobikzącyą, iską na tych obszarach zarządz li 

"szewicy. I tak nacrzykład miniej więcej dwa 
ty goc e temu wybuchło dość znaczne pcwsta- 
ne antybolszewick e w rowiec e Owrnckim. 

_. Fowstame to przyjęło wicale znaczne roz- 
Mary. Bejszewicy pragnęli je uspokoić za pomo- 
a interwencyi bstalonów  chińczyków. Mimo 
zał. OSO rozlewu krw» akcya chińczyków oka- 

a się bezowocną i powstanie, prowadzone 
e jakiegoś bylego podpraporszczyka dawnej 
Tmii rosyjske', rczszerza się coraz bardz'ej. 
waj | Towsiańców wynos przeszło tysiąc 'udz:. 
wa I krwawe toczą sę rod Owruczem, po- 

Stańicy zdobyl: kilka magazynów bron i ekwi- 
panki a co najważniejsze to, że ludność sprzyja 
mM znaczne, a nawet do naszych oddziałów uce- 
a się o in'erwemcyę. 

Na froncie podolsk'm zaszły w ostatnich cza- 


(Ciąg dalszy na stronicy 2-ziej). 


Lwow, niedziela li stycznia 1920 


Bolszewicy zalęli Taganre 
stulaty walutowe posiów ma:opolskich! 


oi X 


Francya dąży do sojuszu militarnego z Polską, 
Czechami i Jugosławią 


Praga, 9 stycznia. 
(PAT.) Cz. b. pr. z *tyryża. Clemenceau o- 
że Francya 


wego z Polską, Czechosłowacyą i Jugosławia, bo 


tyko w ten sposóh może sobie zapewnić wpływ 


na wsohodzie. Clemenceau potwierdzi! również 
w adomość, że w Puryżu bawią reprezentanci wa 
skowi Polski i Jugosławii w sprawłe zawarcie 
konwencyi wojskowej z Frarcvą. 


Łotwa zgłasza swe pretensye do Inflant polskich 


Warszawa, 9. styczni”. 
(Tełef.) (m). Szef totewukiego biuna prasowe- 
go w Warszawie wystąpił w prasie z listem, w 


którym ośw adcza, że Lstgalia (Inflanty połskie), 
jest nierozdzielną częścią ja ústwa łotewskiego 1! Świadczy: rządowi łotewskiemu, 


że w radzię narodowej zasiadają również p zed 
stawicłele Letzali'. Dażeniem Łotwy jest utwo- 
rzenie „entente crdłałe* nietylko z państwami 


bajtyckiemi, letz szczezólnie z Polską, z którą 


Łotwi. ma wiele wspólnych interesów t jest z wią 
ściśle złączoma. Komunikat ten kończy się stwier- 
dzeniem, że przed rozpoczęciem operacyl dyna- 
bu s iej przedstawicid rządu polskiego wyraźnie 
że Polską w 
zupełności uznaje Drawa suwerenne Łotwy da 
Letgal!. 


Wojs a c erwone 


Wisdsń, 10 stycznia. 


(Tef) (u) Z Moskwy iskrowo doroszą: Woj- 
ska czerwone zajęły Stolicę rządu Denikińskiego 
Tagan og 8. stycznia o g. I pspoł. Wzięto tam ol- 
brzymą zdobycz, której niepodobna jeszcze obli- 
czyć. O file udało się dotychczas s'wierdzić, zdu- 
byto 12 armet ciężkich, wyrobu angielsk'ego, 50 
miotaczy m n, olbrzymią ilość naboi, automobile, 
tanki i wszelkiego innego rodzaju materyal wo- 
jenny 


PRASA AMERYKAŃSKA O SUKCESACH ROL- 
SZEWICKICH. 
Wiedeń, 10 stycznia. 
(Telef.) (u) Amerykefska prasa omawiając o- 
becną ofenzywę bołszewicka i jej sukcesy docho- 
dzi do wniosku, że wszyScy dotychczas popierami 
przez koallcyę dowódcy wojsk kontrrewolucy|- 
mych  pobci zostali w zupełności i że nie byli to 


zajęły Taganrog! 
` Praga, 9. stycznia 

(PAT). Cz b. gr. zamieszcza następującą de- 
meszę iskrową, przejętą z Moskwy:  Zdobyliśmy 
Taganrog nad morzem Azowskiem. Zdobycie Ta~ 
«an cgu przez wojska czerwotie ozn cza dla m- 
szych południowych nieprzyjaciół cios niepoweto- 
walny. 


cył. Judenicz przestał egzystować. Kołczak ttał 
samo, a Denikin dogorywa. Szkoda tylko ofbrzy. 
miej iośc! materyałów i środków wojennych, kż6- 
rę obecnie wpadły w ręce bolszewików. 


MISYA WŁOSKA ZJEŻDŻA DO ROSYI 
Wiedeń, 10 stycznia. 
(Telef.) (u) Z Rzymu donoszą: Do Rosyi wy- 


ludzie mający zamiar odbudowy Rosy, lecz Szal. biera się misya włoska, celem zaznajomienia się ve 


bierze, którym chodziło, by porobić inieregy w o- 
gólnem zamieszaniu i wobec łatwowierności koadj. 


stosunkami, parującymi tamże, 


Str. 3 


z 


„DAZETA PORANNA? 


sach również dość znaczme zmiany. Tu linia na- |że nawet na dzisie'sze czasy: wyjątkowy. Prz:- 


sza przesun gta została bordziei na wschód, przy- 
czem, jak to wiadomo z komuwiikatów, zajęliśmy 
Starokonstantynów, Płoskirów, Jarmolińce i Du- 
uajowce. Nowa ima przez nas trzymana jest wa- 
żną ze względu na to, że ubezpiecza ona cenną 
arteryę koscjową, a ananow cie kclej poado ską, 
dędącą naogól w dobrym bardzo stanie, a która 
łączy Kamieziec Podolski z Równem. 

Naczół front nasz podolski, optera sę tx 
tzeczce Uszywy i dale! na Słuczu. Jest to ina 
łaturaln'e obronna. Przy trzesumięcju się bardziej 
na wschód zyskaľśmy między *nngm Kilka bar- 
dzo wielkich cukrowni, wytwarzających po 300.000 
dudów każda, 

Niebezpieczeństwem, jakie ten front przed- 
stawia, jest rozpowszechm ona tutaj epidemia ty- 
fusu, z którym urzędy nasze sanitarne staczają 
na każdym kroku zaciętą walkę. 

Co się dzieje na dalekiegn przedpo'u zajętej 
przez nas linii? Odpow'edź na to pytane nie jest 
tatwa, Na przedpolu tem panuje chaos tak wielki, 


walają się tam trzy armie, z których jedna kom- 
tietne jest rozbta i tęwaz poweli się recraani- 
zwie, skupiając gig narazie w lużne, bezpańskie 
bandy. i 

To dawna armla Petlury. 

Druga, — to armia Denikina, która utracha 
łączność ze swą podstawą. Armia ta cofa sę na 
południe, w kierunku na Odessę, ponoszac duża 
straty tak w tudziach, rannych i zabitych, iako 
też w calych oddziałach, które zdemoralizowańe 
uiepowodzeniam , odrywają się od głównego trza- 
ny anmi Denikiy pomosi taraz klęski na całym 
frone'e, od Taraszczy (na poludn e od Kijowa) aż 
do Winnicy. Ciekawy jest fos ukra ńsk'ch wojsk 
galicyjskich, które swego czasu zqradziły Petlu- 
rę przeszły do Denkina. Wo'ska ta, teraz Z d- 
padk'em Denikina oderwały się od niego | stare- 
ją gię znowu przymknąć do resztek dawnej armr 
Petlury. 


Śmiałe wypady naszych oddziałów pod Połockiem! 


I omunikat Sztabu zon oralnego. 


Warszawa, 9 stycznia. 

FRONT „ITEWSKO-BIALORUSKI: Oddziały 
wasze odparły kontrataki bolszewickie na nowe na- 
sze pozycye na północ i wschód od Dynaburga, 
biorąc jeńców i karabin maszynowy. Na południe 
og Połocka oddziały nasze dokonały śmiałych wy- 
%adów, rozbilając bolszewików pod wsią Czer- 
świnty i Kielami, biorąc 2 karabiny maszynowe 


kdlkudziestęciu jeńców | zdobycz wojenną. Na pos 


tudniowy wschód od Bobriasht> bolszewicy pod 
wpływem naszego Śmiałego wypad 0- 
garnięci paniką, opuścili swoje pozycye na wschód 


od rzek Ptyczy. 


FRONT WOŁYŃSKI: Sytuacya bez zmiany. 
P. o szefa sztahu genenclnego: 
Haller, gan-podpor. 


Zjazd Zjednoczenia Ziemian. 
Dzień drag: obrad. 


Program  złemiański reformy agrarnej. — O pań wowym zzkładzie 


krefytowyt. — W sprawie 


uruchomienia zospodarstwa przez wojskowość, -— nzerencya państwa w sprawy gospodarki leśnej 
— O śwładczeniach | szkadach wołemrych. — Przemówienła końcowe. 


Lwów, 10. stycznia. 


ł 


szkody ata wyżywźienia ludności, ażeby "ie nara 


(zet). Posiedzenie zjazdu w drug m dnw obrad | żać państwa na drożyzrę, na nędzę. 


otworzył dr. Głażewski o godz. 10.15 przedpał. 


W dyskusyi zabierali głos pp.: hr. Rostwo- 


Referat pierwszy wypowiedział baron Kruser- | rowski, Zwolski, ks. Czartoryski, Pragłowski it dr 


stern na temat: 
Zarys programu ziem ańskiezo reformy agraraeł. 

Ziemia zatem winna znażdować stę w rękach, 
dających gwarancyę, że nie spowodują obniżenia 
kuftury rolnej. Obecnie przypada w Polsce na je- 
drego rolnika 6.6 hektarów w razie równego D% 
działu ziemi. Ile więc wypadnie jej za lat kiika- 
dziesiąt? Wobec tego trzeba zapewnić sobie te- 
teny kolonizacyjne na kresach wschodn'ch, a gdy- 
by ich nie wystarczyło, będzie się musiało 

pomyśleć o koloniach zamorskich. 

Wobec tego, że doświadczenie wykazało, iż 
w Ameryce półnogrej kolonści nasi ulegają wy- 
narodowieniu, trzeba będzie skierować ich do Pa- 
rafy. W Polsce zaś kolonizacya z zewnątrz winna 
być jednym z najważniejszych punktów progra- 
mu. Nie należy dalej dopuszczać do parcelowiania 
własności państwowych, ani do urządzania straj- 
ków rolnych. Natomiast trzeba starać się o 

podniesienie wiedzy rolniczej 
i ulepszenie komunikacyi. 

Dla naprawy stosunków rolnych musimy 
wznowić bezzwłocznie parcelacyę, którą nałez_ 
poddać kortroli rządowej celem przeciwdziałania 
niępdroweaj spekvlacyi, Rota państwa w sprawie 
parcelacyjnej będzie polegać na nadzorze i i 
kredycie. Pierwszeństwo w nabywaniu grumtó 
narcetowanych trzeb zastrzadz dla żołnierza. 
Reemigrarci zaś nie powinni być tłumnie kiero- 
want na kresy, lecz w swole strony rodzinne, 
zdzte będą mogli zużytkować przywiezione pie- 
miądze, wynobienie i dawać dobry przykład. 

W marcelacył gruntów dworskich należy roz- 
różnić: strorę ideową i praktyczną. Ze stroną 
pierwszą należy liczyć się, jeśli ma się 

przeciwdziałać hasłom botszewickim. 

SVłasność większa odda chętnie nadmiar ziemi 
na paroelacyę, a tylko tyle, o ie to będzie bez 


Głażewski. 

Z kolei nastąpił referat dra Schenka: „O pań- 
stwowym zakładzie kredytówym*, po którym 
wypowiedzieli swoje uwagi pp.: dyr. Dąmbski i 
dr. Głażewski, poczam otr dy odroczono. 

Posiedzenie mperzołudniowe rozpoczął niesty- 
chanie interesujący referat hr. Rostworowskiego: 

„„W sprawie uruchomienia gospodarstwa 

przez wojskowość”, 

* Zbłory w r. 1920 zapowiadają się fatatnie 
W s mej Małopolsce wschodriej leży odłogiem 
trzy milony morgów ziemi. Tymczasem żołniez 
musi być nakarmiony, dla mego nie może zabrak- 
nąć chleba ani przez jedną dobę! Zagraniczn.: zaś 
zakup: zboża prowadzą do rwny. To też trzeba 
podnieść własną produkcyę i należycie wyzyskać 
kresy. Jedynym sposobem zapobieżenia głodowi 
jest, by 

żołnierz wyprodukował sam chłeb dla słebie, 
a tem samem zajął się uruchomieniem gospo- 
d-rstw rolnych. To też w ministerstwie rolnictwa 
i naczelrem dowództwie W. P. powstał projekt 
następujący : 

Armia otrzymuje kredyt w wysokości «50-mil. 
mk. Za to kupuje 100 pługów motorowych, 10 pa- 
rowych, smary i paliwo ł z takim aparatem przy- 
stapi do dzieła.  Właściciere grumtów otrzymają 
1/5 część plonu w naturze. Koszta ogólnę kampanii 
jesiennej 1920 r. wyniosą 32,500.000 mk., zbiory 
zaś obiiczone są na 260.000 ctn: metr. zboża. Do 
obrobięn a roli dostarczy wojskowość komi i tabo- 
rów wogólę, tak samo, jak ofiaerów i żołnierzy. 

W tem nie będzie się kopiować anałozicziych 
przedsiębiorstw wojskowych austryack ch Z woj- 


ska bowism weźmie się tylko siły pafponiaczniej: ; nas do wofmy z Polakami, 
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braku węgla pługi trzebaby przerobić na opalanie 
ropą. 

W dyskusyi, jaka rozwinęła się nad refer. 
tem zabier.li głos pp.: ks. Czartoryski (2 razy), hr. 
Wł. Dzieduszycki, br. Krusenstern, L. Turnau, 
Pragłowski, Chruszczewski, dr. Głażewski i prele- 
zent. 

Następnie insp. Szczygi.lski mówił o 
„lugerencyj państwa w sprawach gospodarki 
leśnej“. 

Wobec choroby proi. dna Weinfelda referar 
„O świadczeniach i szkodach wojennych” 3b, 
radca Świeżawski, który stwierdził, że w us. 
wodawstwie pofskiem strona obaw.iazan: do 
świadczeń, jest poszkodowana, o ile porówn: się 
normy z b. ustawodawstwem austryaakiem. Pod- 
dawszy następuie ostrej krytyce rozmorząd: nia 
wykon wcze do ustawy polskiej, wskazał na ko- 
ńieczność interwencyi w sejmie o zmanę rzecza 
ago rozporządzenia i ọ ustanowien e całego sze- 
regu komisyi rekw'zycyjnych (np. zamiast jednej 
w D. O. G. Ilwowskiem proponuje 6 komisyi). 

Uwagi nad referatem wypowiedzieli pp.: hr. 
Badeni t poseł Serwatowski. 

Referi t prof. Janowskiego „O pomocy rolnej” 
padl z porządku dziennego z powodu wylazdu 
mrolegenta do Warsz wy. Wreszcie p. Dąmbski 
zaw adomił o powstamiu Banku Związku Ziemian 
T. A. z kap.tałem zakładowym w wysokości cz.e- 
-ech milionów koron. Jednem z zad ń jego bedzie 
pośrednictwo w nabywaniu ziemi i.parcelacy', 

Na tem wyczerpany został program zi:zdt, 
wclbec czego przew. dr. Głażewski podziękował 
orzybyłym z: trudy i zamknął ziazd, który wy- 

azał na keżdym kroku ogromne zainteresowanie 
czestników ponuszonemi sprawami, ich myśl pa- 
votrczną, oraz gorące umitowanie ojczystego 
zagonu. 


Co mówi prasa ruska ? 
Lwów, 10. stycznia. 
JAK RUSINI ZAPRZEPAŚCILI UKRAINĘ? 


(zet) „Hromadska Dumk:“ pisze ra temal 
netod ipostępowanią podczas wojny z Polakami: 

„Były dwie metody: jedni wierzyli w ziszcze« 
nie się deatu niepodlcełościowego, a drudzy nie, 
iini rozum. eli powezę chwili, w drudzy lekcewa- 
żyłń sobie odpowiedzialność, jaką wszyscy razem 
. każdy z osobna bierzemy wobec tistoryi. Jedni 
drżeli przed odpow edzłalnością choćby ra najnie- 
sezpieczn.€iszym posterunku — drudzy nie wahzli 
s ę w zbrodniczej lekkomyślności sięgać do najw yż- 
sze stanowiska przy swoim  amalfabetyźmie polis 
iycznym i resortowym. Jedni zapracowyweńh się, 
a drudzy siedzieli wygodrie i. dysputowali, prze» 
myśliwali problemy socyalne. Jedni służyli ideas 
łowi, a drudzy zdobywamu majątku. Jedn; przele- 
w? li swoją krew, a drudzy «drogie wina. Jadni bu- 
dowali samodzielną Ukrainę, drudzy zaś ią rujno- 
wali * 


Dr. STAROSOLSKI I HANKIEWICZ ZA UGODĄ 
Z POLSKA. 


(zęt.) „Probij“ donosi: „Delegaci galicyjscy nig 
podpisali ugody z Polakami i ter z głosza pa 
dziernikach, że ona jest nieważna. Tymczasta w 
ostatnich dniach przyjech i do Warszawy nowi 
delegaci gełtcyjscy, a mianowicie: dr. Starosolski 
LM. Hankiewicz ze Lwowa i 

imieniem Galicyzn oświadczylł się za zgodą 

z Polską. 

Mogą zatem protestować przeciwko uzadz e 
krętacze polityczni, ale protest ich nie pomoże. Na 
dalsze prowadzenie wojny rie mamy siły, krat 
potrzebuje pomocy, i któż jej nam udzeli? Czy 
może ci krzykacze, którzy zaprowadz:i nas w 
przepaść, a dztsiaj ponciekali i znowu knują vowg 
zamieszki? 

Od 20 lat mącili oni u n*s wodę, 
aż ter iz 


podżegzli 
* ostawili 


sze, resztę zastąpi się siłami cywiinemi, awentus. | wszystko ra jedną kartę i przegrali. Z2 ich krzyk- 
nie możn.by je sprowadzić z zagranicy. Wobec) liwą politykę zapłacił ciężko całv naród ruski ży” 


Nr. 5072 


ciem i męczarniami. Niech znikną teraz i przyp d- 
aa! Ugoda, zawarta w Warszawie musi być do- 
trzymam- i musi być szczera.. Lepiej połączyć się 
z bratnim narodem, z którym żyjemy, Setki lat pod 
jednym dachem, niźli wiązać się z Rosyanami, 
zajwiększymi wrogami naszego narodu. * 


O POLITYKĘ WŁłOŚCIAŃSTWA RUSKIEGO. 


(zet). Z okazyi Nowego Roku „„Proby* pisze: 
„Włościaństwo nasze musi prowadzić taką poii- 
tykę, która jest dlań korzystna i dogodna i z tymi 
łączyć się, od których może spodzie » € się pv- 
mocy i ratunku. Dalej handiować sobą nie duny, 
a kto będzie śmiał pchać lud w.ejski do dalszej 
awantury, tego 

pędźmy ze wsi kijem! 

Sumdutowi p nkowie pękają ze złości, że pi- 
szemy prawdę i pętnujemy ich szach”:j nie na- 
codem. Nie boimy się ich złości, gdyż idzieny w 
mg z prawdą, która wszystko zwycięży. 


AGITACYA RUSOFILSKA W AMERYCE. 


(zet). „Prikarpatskaja Ruś“ donosi: Grupa 
maszych ki. rpacko-rosyjskch działaczy wyjechala 
do Ameryki celem przeprowadzenia orzanizący: 
tm. szych emigrantów i by rozpocząć stamtąd akcyę 
przygotowawczą do odrodzenia naszej rrzyszlo- 
ści politycznej. Zm jduja się wśród tych emisa- 
ryuszy: dr. Markow (sen'o*), dr. Beskid (z Rusi 
węgierskiej), dr. Wergun, Berdasiuk, dr. Socha- 
cki į Cicroch. Przystapiłi oni do wydawania w 
Ameryce dziennka „Prikarpatskaja Rus“. Czyż- 
by moskelofifom zabrakło już innego hasła? 


Llcyd Gzorge 
i Ziema Czerweńszka. 
(Od naszego warszawsk'ego korespondenta.) 
Warszawa, 8. stycznia. 


(A.) Dzisiaj się pokazuje, jak trzfna była po- 
stawa „Gazety Porannej'* i „Gazety Wieczorncej*, 
gdy od samego początku informowała Poiat ów 
całe; Ziem Czerwieńsk:el że sprawa dalszych 
Osów owej krainy wbrew wzzejk m wieśc:0in 
iliobowym nie jest przesądzona ostatecznie i że 
ulegnie rewizyi, gdyż sę sprzeciwia nie tyl:o 


„GAZETA PORANNA” 


interesom Sprawiediiwym państwa polskiego, lecz 
rówii.eż intsresomm ententy. 

Przypominam też, że „Gazeta Poranna“ i 
„Gazeta Wieczorna” była jedynym dz ensikieni 
lwowskim. który jeszcze przed świętami zdołał 
donieść © posiamowienu pana Clemenceau, by 
całą sprawę Galicyi wschodniej poddać rewizyi 

załatwić ją w myśl słusznych praw narodu pol- 
skiego. Dzisiaj sprawiedl wość nakazuje dodać, 
że i premmier angielski Lloyd George po zasią- 
gnięciu informacyi z nnych żródeł, niż dotych- 
czasowe z niesłychaną gotowością załatwił spta- 
wę Galicyj wschodniej take jak tego wymaga 
prawo Polski, a więc równe inieres Europy. 
| Dzęki dawnym stosunkom: i koneksyom w 
Londynie, otrzymałem teraz wersyę 0 stanowi- 
sku L'oyda George'a w sprawie Galicy: wscno- 
dniej tak znam enną, że uważaj za stosowne ią 
powtórzyć nawet w takim razic. gdyby niz była 
prawdziwa we wszystkich szczegó'ach. 

Kwestya podziału Galicyi na dwie części 
adm nistracyjne, na dwa krale oddz'elne — to 
wynalazek wiedeński, wynalazek tej b urokracyi 
wiedeńskiej, która nas nienawidziła od pii cwszej 
lełrwili zajęcia województw małopolskich i 
kich, ochrzczonych mianem Galicyi. Od Józefa li.. 
bożyszcza tej b'urokracył, aż do hrabiego Czer- 
nina cosu, jaki obmyślił o; dle Polski w Brzs- 
Ściu Litewskim ciągnie się ta miecm: karania 
łotrów wiedeńskich, mających za ceł iedyny zai- 
szczeńn'e narodu polsk ego tak. jak zniszczono 
państwo po'sk.e. Lloyd George nic o bm nie 
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wiedział, bo to sprawy dla Anglika za !akalre 
i za «robne. Z tej jego nieświadomości o spra- 
wach polskich korzystal ci, którzy go iniornio- 
wali, komy: uatorzy polityki wiedeńskiej anty- 
polskiej. Dopiero m nister Patzk otworzył oczy 
panu Clemenceau, a z kolei ten ostatni ponfor- 
mował premiera angielskiego, że zaiwierdzenie 
rozdziału Ga':cyi na dwie części, z których wscha 
dną oddanoby Polsce tylko w adminisiracyc 
ćwerćwiekową, — równałoby się w prakty.e 
tryumfiowi najzaciętszych wrogów Polski i Pola- 
(ków, tryumfowi pczagronoweniu. Biumokracya 
staroaustrycka, już me żyjąci i już pogrzebana, 
tryumi'owałeby jeszcze raz po Śmierc. i uraria 
Czernn miałby prawo twierdzenia wchęc calej 
Eurcpy, że tie pokrzywdzi: Polaków, skoro i 
ententa odebrała państwu polskiemu  Galic:ę 
wschrodn ą. 

Wyjaśnienia nana Clemztceau ra tle klęski 
Derikina, Kołczaka ł Juden cza. na tle postępów 
armi bolszewickiej, na tłe zabiegów niemieckich, 
hy sięgnąć po Rosyę nby po swoja własność. 
fakt, że Lenin i Trocki pójdą zawsze z Niemcami, 
nigdy zaś z ententa, coraz to większa pewność. 


rus- że i dawni zwolenn'cy carscy jako starzy słudzy 
| Systemu germanof 'skiego na dworze Petersbur- 


skim — wszystko to mewątrliwie grzyczyniło 
Sę do poprawieq a Szans politycznyci Polski i w 
sprawie Galicyi wschodniej } w sprawie granie 
wschodnich. 


s 


Marka jedynym środkiem płatniczym w Polsce. 


Dalszy ciąg expose w 
Warszawa, 9 stycznia. 
(PAT) M'n. Grabski w dalszym ciągu swgo 
przemówienia oświadczył co nestępuie: 
Więc moglem zrobić to, co było w mojej mo- 
cyi 
ustanowić relacyę korony do marki. 
| Jaką powinniśmy ustanowić relacyę? Taką, 
któraby me była bardzo wysoia, 


luto wego min. skarbu. 


|W dnim ostatniego posiedzeria sejmowego przyčą- 


łam tu w gmachu sejmowym delegacyę urzędni- 


[ków galicyjskich, której wytłumaczyłem, że rela- 


cyę tę ustanawia się nie dłatego, ażeby utrudni 

sytuacyę urzędników, bo zadaniem rzędu jest, 

żeby nie urzędnicy i robotnicy tracili na relacy;, 
lecz spekułacya. 


któraby podą- |Urzędncy nie s'racą nio, bo skarb im różnicę dc- 


żała za kursem g.edowym i oczywiście spraw.e- łoży. Jeżali oni otrzymują relacyę nieodpowiednią 


diwym operacyom gietdowym musiałem ustano-|w stosunku do tego, co w sklepie kupula, 


wić nizką relacyę. Ta moja relacya 
nie może wywoływać trudności życ.owych. 


jeżeli 
tracą 20 proc., bgdą mie.i dodanych 20 proc, je- 
żeli stracą 30 proc., będą mieli dodanych 30 proc. 
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JAN WIKTOR. 


BUREK. 


(Ciąg dalszy). 


— Skorarie bosk'e z takim piokielnikiem 

— Wicie pow.em wom, pes doory nima co 
mówić, iro łażdus. 

— Nima co mówić, dobry, ino ła.dus 

Kowalik nie na żarty zab.erał sę do jego skó- 
ty. Nie wiele to pomag.ło. Ukarany dalej bro, 
dędąc niewyczerpanym w pomysłach, ma jakie 
mogła się zdobyć żywa wyobraźnia. 

O dopiero wczoraj... 

Ledwo się zmierzchło. Gospodarz jeszcze coś 
Wubal w stodole. Maciek, syn Kowal ka, rzucił 
Więzkę siana za drabinę. Zagłądnął do celącia, do 
foni, które chla'y obrok. Burek towarzyszył mu 

£ w krok. Razem odeszli do izby. Dzieci sie- 
ZĄC w kecki poiadały z wieligachinej m.chy. Ko- 
ila:zę co za „błędowską górką“ łakę wyciapadli, w 
milczeniu wygźzrniali kksski z mldxiem. Na widok 
Sdzących pies oblizywał się pożądł' wie. Ozzsem 
Zaskuczął, n'ecierpliwie zadraptał, nie wysłucha- 
| 2 klad’ łapę na kolanach i na swój sposób po- 
$ Mię prosił o kis ochłap. Ktoś na odczepkę 

Myrgrął Skórkę chleba, którą Burek chwyta? w 


PaSZczĘ j łapczywie połytkał. 
gaj SPOdYN: wciąż kręciła się po kuctmi. Tu m$ 
= zachęcając do jed'a, tam dolała, aby nikt 


odrhodził niesyty i aby potem nie obnosti ją 
na języ! ach po wsi, że choć bogaczka, a morzy 
5 ‘dem najemni ów. Nby się wzbrzn ali jak zwy- 
Czajnie ze wstydu, ale godnie wypróżniali naczy- 

» Posiliwszy sle. składali łyżki spodkiem do gó- 


ry, aby Się złe nie pożywiło, zabier li węzctsi 
Panem Bog'em żegnali. Po odejściu osta*niego cu- 
pnęła ua progu i z żeleźniaka sama jadła. Burek 
wy izawszy ostatki mleka, kapusty ze ziemmieka- 
mi skuczał prosząco. Rozsterdzona Kowal kowa 
wygnała go na zbity łeb. Pies umi. nął. Na podwó- 
(Tzu penowafa cisza. Na nebie zawianem mzieire- 
mi obtosami m.gotały gwazdy, podobne do kropli 
jznaiu rozsianych przez roboczy dzień. Z poza 
ciem:cgo lasu wychylł się rąbck księżyca, zrazu 
newielki, a potem wytcczyło sę jasne, wypołero- 
iwane kolko. Niewy”łćrnaczona trwoga przejęła 
burka. Siadł na środku dziedzińca, wyciągnął szy- 
lię i zawył tak rozpzczrie jasby wyņa ać chci:? 
neutuony żal, zatapia ący serce lzami W tai 
chwili nikt by go nie pozna, tak go przemieniły 
niewytłómaczone uczucia żałości, bólu, czy tę- 
sknoty. Zamilkł dopiero wtedy, kiedy chmura c'e- 
mna tarczę pełni zastoniła. Pies otrząsł się, obrwą- 
chzł zabyidow: n'e. Nec podejrzanego nie zauważy”. 
Nudziła go bezazynność. Kład: się w budzie i 
znów wstawał. Około puliocka wymknął sę wia- 
domą sobie qzurą i Ścieżka wązką zdążał po za- 
ty'u. Biezgnąc obck sicdoły Zieleńskiego zewia? zo 
|niszmiernie miły powiew. Zawinąt nozdrzami po- 
tężny much zapachu, wciąznął w s'ebie głęboko, 
„długo kosztował smakował i orzekł, że to musi 
„być wadzoma kiełbzsa. 

— A jużci przecie zabili wieprzka — mrukua! 
du siebie. ż 

Słyszzł dopiero wozoraj kwik z tej strony. 

Na to rozkoszne przypomn enie mlasnzł. Jąt się 
loblizywać, bo doznał wrażenia, że kawał mięsi- 
'wa przyłgnał do górnej wargi. Zadar? łeb, adawa- 
ło mu się, ż2 jest w komorze, a nad nim na drąż 
kach włsza zwoje kiełsaa Qupio mu się zrobił >. 


żarłoczne bowiem zmysły haniebnie go zmyłliły 
Ne za obyokiem, a za rzeczywistością począ! SZa:» 
kaé. Obiegał na około stodołę. 

— Zapote puste, wiatr imo gwizdo, jesce sia- 
na n'e zwieźli — mruczał przykładajac pysk dv 
ścian słabo spofonych. 

Oho jest — po chwili wykrzyknął. 

Przez szę! ry wydzierał się prad zapaciriń coż 
jet by dym z jałowica przyprawiony tłustością. —- 
Burek o mało łapą nie pogłascał się po brzuchu. 
Myszkował za obszerniejszą dziurą, chciał od. 
chylić deskę. Drzpał je pazurami. Każda była mo- 
cno przy*wierdzcma. Po kilkakrotnych wysiikach 
smutnie stwierdz:ł: 

— Ne pusca mie hań na bojow'sko, Stał ze zwie- 
szonym bem. Po namyśle zaszczzkał mołężnym 
głosem. 

—Podzta haw kto żyje. 

— Oho coś tam jest. 

Ode dworu odezwała się Figa. Zaraz potem 
zjawiła sę w podskokach, kręcąc ogonem, straiąc 
najzabawniejsze miny. Burek zaprzątnięty swoją 
sprawą nie zwracał uwagi na miłosne przymila- 
nia. Rozsierdzona aż nazbyt widoczną obojętno 
śc'ą os'ro burknęła. 

— Czegoż ü k wreszczysz? 

— Ot tak i mrugnął na rozerymaszorą Siczkę 
porozumiewająco 

Nic nie rozumiała, jsdnak zapytała łagodniej 

— Cóż chcesz? 

— Kto ma kinol do wachania, niech se powacho. 

(C. d. n.) 
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Ale nie stworzy się zachęty dla spekułantów. 

Bo gdyby stworzyć relacyę większą, nie by- 
toby kłopotu z urzędnikami, którzy byli w błąd it- 
myślnie wprowadzeni, bo im wysłumaczyłem, że 

rzucają hasło, które niosą ich fałszywi kapłani. 

bo nie urzędnika obchodzi 100 za 100, lecz tego, 
stóry im to hasło podsuwa. Urzędnicy otrzymali 
zapewnienie ze sirony rządu, Że nic nie stracą. 

Trzeba więc, aby wniosek mó,  xtóry 
opiewa: stala relacya pomiędzy  %Xaroną a 
narką na ca'em teryioryum państwa polskiego, 
btóry ustana wia 

tę relacyę na 70 w całem państwie, 
tak najszybciej odasłać do komisyi  budżeta- 
wej, żeby ona jak naiszybciaj przyszła z tą spra- 
wą do Samu. O os'alecznem zadecydowaniu tej 
sprawy, która przyjęła niewątpliwie charakter 
porszący w jednej dzielnicy kraju, zupełne niedo- 
puszczainy charakter, który gestem przekonany, 
że ustanie, jak tylko znaną będzie wszystkim 
wyraźna I jasną wolą Sejmu 

Sejm jak najrychlej rozstrzygmąć powinien. O to 
chodzić będzi:, ażeby ten włościanin, który na- 
gromadził zapas gotówki za produkta, które sprze 
dawał — ażeby ten mieszczan'n, który równisż 
zaoszczędził w swoich obrotach ł posiada trochę 
więcej govówki, aby cł wszyscy czuli, 


gdy dostaną 'nną walwę, ta waluta ich nie skrzy- | 


widzi, że będzie 

oparta ną sprawiediwym miarniku, 
ti. na cenia. o iaxiej sprzedawałekto swoje produ- 
bta. 

Wszystkie dane, bardziej szczegółowe, przed- 
stawię Panom w komisy. budżetowej, Stosunek 
ien wykaże 

niższą relacyę niż 70 proc. O tem będziemy słę 
mogli przekcyrać, 
Jeżeli poszedlem na relacyę 70, to dlatego, żę tro~ 
ch, chciałem uwzględnić sytuacyę naciągnię*ą, 
która się wytworzyła w jedną dzielnicy, nie 
chclałem, ażeby w tej dzienicy 'wytworzyło się 
iakiekoiwiek rozgoryczenie; a wiem, że 
nie jest dobrem sianie rozgoryczenża. 

To jost bow em nier.ożliwem w państwie polskiem, 
niemożliwem lest życzyć jakiejkolwiek dzialnicy 
państwa połs<siego, ażeby sta”e pod wpływem spe- 
kwacyt, Trzeba okazać, że Pcfska iest trochę sil- 
niejsza od tych żywiołów, tetóra opierańą się na 
spekulacyi. Trzeba raz zdobyć się na to, że Pol- 
Ska nie ulqknie się tych, którzy werzą w potęgę 
swoich organizacył, kiórzv na nas wymusić chca 
swoje żądania. 

(Muczne brawa i okłaski). 

Przystąpiono do nagłego wniosku mnistra 
skarbu Rzeczypospolitej 
o ustanowieniu marki polskiej prawnym Środkiem 

płatniczym 
ua calym obszarze Rzeczypospolitej po skiej. 

W dyskusyi ogólnej nad mową m ristra stanby 

zabrał głos p. Diąmand, 

Mowca uważa, że sprawą jest nadzwyczajnie 
pilna j powinna być załatwiona jak nairychtej. Już 
w czejwou. kiedy p. Englich przedilożył swoją u- 
stawe, mowca był gorącym zwolennikiem jak naj- 
szybszego załatwien a sprawy korony i marki, 
niestety więxszość nie byłą konsekwentna. P, 
Karpiński i większość seemowa umiaważn łą usta- 
wę i gdyby dziś nie wiedzieć jaki wniosek wpły- 
ngt do Izby, to na decyzyę wywarłyby 

wpływ nie momenty rzeczowe, lecz uboczne. 
(Glosy: Biliński, to też uboczny moment). Ja pro- 
sze Panów He powoływałem Bilińskiezo, ją wów- 
ozas nie byłem prezydentem ministrów. (Głosy: 
I nie będziesz Pan n'm). Ja też tego nie robiłem. 
Jażeli mówię o ubocznych wzgłędach, to dlzt.go, 
że tych ubocznych względów było za dużo Jeżeli 
p. Biliński ustąpił, to nie z tego powodu co zrobił 

złego, lecz zą to. co zrobił dobrego. 
P. Biliński popełnił znacznie większe błędy niż te, 
o których się mówi afe nie dlatego go usunięto, 
lecz jedynie dlatego, że chciał położyć tamę samo- 
woli poszczególnych ministrów. Pan minister skar- 
bu przedłożył tu projekt, którego krytykować o- 
becniz n'e mogę, bo w tej chwii mówię tylko o 
nagłości, ale którego uzasadnienie wymaga bar- 
dzo Ścisłej polemiki. Potrzebne jest poza tem bàr- 
dzo szczegółowe porozumienie z p. ministrem skar- 


„GAZETA PORANNA", 


stył waluty w Polsce. 
Uun'fikacya waluty musi być dokonaną. 
Najtrudniejszą jest tylko sprawa relacyi ko- 
rony do dawnej marki. Sytuacya, która powsta- 
ła za rządów p. Grabskiego, Przyśnieszyłą konie- 
czność załatwienia sprawy undikaey waluty. Z 
tego, co się stało dotychczas uważam, ŻE 


porozumienie z p. Grabskim jest bardzej konie» . 


czne, an'Ż8ii z każdym z jego poprzejników, 
P. Diamand krytykuje nestęmnie rozporzą- 
dzenie mim stra, przyznee jednak, że sytuacya 
m nistre jest bardzo trudna, gdyż sprawy finan- 
sowe są skomilkowanę i trudne. Mówea pros, 
by nie załatwiać sprawy walutowej kawałkami, 
ażeby sprawa walutowa, kwestya wałki między 


Warszawa, 9 styczna. 
(PAT.) Komisya skarbowo-budżeętowa pod 
nmrzewadn ctwem p. Głąbińskiego odbyła w obe- 
cności posłów małopolskich zebranie, na którzm 


projektu ustawy w przedmiocie ustanowięnia 
imerki polskiej prawnym środkiem płatnczym na 


|całym obszarze Poa!ski | udzielał wyjaśnień ua za- 


| pytania poszczególnych członków zebrania. Prze- 
wiodniczący Gdroczył następnie obrady do soba- 
ty 10 bm., ażaby posłim małopolskim dać czas 
do rozęatrzeniz snrawy. 

Posłow e małopclscy odbyli dziś pod prze- 
wodnietwem p, Witosa zebranie dla naradzena 
się nad rządewym rrojsktery ustawy, dotyczącej 
umormowatia reacyi mark: do korony. Postano- 
w'ono zażądać zaprowadzęma re'acyl przedwo- 
llenne': 117 K == 100 marsk, któna jednak ma do- 
tvczyć tylko korony, znajdującej się wewnątrz 
państwa. Komrsya. w skład której wchodzą pp. 
Witos, Adam, D'azna.d, Kiernig, Loewenstein 
i: Stap ńskł. ma zacząć ze stronn:ctwami wolcowa- 
nia. P. Diamand ośw'adczył, że klub P. P. S. bez 
względu na przynależność dzielnicową swoich 
członków, głosować będzie sol:damme za wnd- 


KONFERENCYA POSŁÓW MAŁOPOLSKICH 
W SPRAWIE REGULĄCYI WALUTY. 
Kraków. 9 stycznia. 
(PAT.) Według nadeszłej telefonicznej wiado- 
mości ze sfęr poselskich w Warszawie, w pon'e- 
działek 12 bm. odbędzie się tamże konie- 
'rencya posłów małopolskich celem powzięcia de- 
jcyzył w nader ważnej, ozół mieszkańców Mało- 
połski obchodzącej sprawie regulacyi walnty. Po- 
słowie Miłopołski, bawiący w Warszawie, wzy- 
| walą tą drogą kolegów posłów tej dzie nicy, by ze 
'wzgłędu na doniosłe sprawy. na poniedziałek nie- 
jząwodn.e przybyli do Warszawy. 
Kraków, 9 stycznia. 
(Telef.) (s) W ponedzałek odbędziz się w 
Warszaw e posiedzen e posłów z Małopolski w 
sprawie regulacy, waluty. Wszyscy inatopolsty 
połsłowie zastajł wezwan. do przybycia do War- 
szawy. 


ROKOWANIA WALUTOWE. 
| Warszawa, 9. styczniu 


(PAT). Komisya wydelogowana przez posłów 


z Nr. 5022 


e |bu co do polityk! skarbowej, a także i co do kw>|koroną I marką nie stała się 'nstytucyą państwa 


polskiego, To, co zrobomy teraz — powiada mów- 
ca — musimy zrobić zupełnie | w całośc, a wy» 
niklem tego winna być jedna waluta w  całetn 
państwie. Mówca zastrzega sobie w tej sprawie 
przy następnegn czytan u głos w sprawie mery- 
torycznej | 
| uznając projekt unłikacył wa'uty Za nagły, 
ośw.adczą się za nagłością wniosku, 

stwierdzając, że sprawie tej nkt w Sejmie nagło- 
ści odmówić nie może, (Brawo.) 

Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie, 8 
wniosdk odesłano do komisyi budżetowej. 

Na tem obrady zamkn ęto. Nastepne pest: 
dzenie dziś o godzinie 4 po poł. 


117 koron = IOO markom 
żądają tego posłowie małopolscy. 


|skiem, domagającym się ustsłenła rełacył przed- 
wojenne! 
Warszawą, 9 styczna, 
(Telef.) (m) W piątek przed południem oq- 


że z chwiłą, mitster skarbu Grabski wyłuszczał motywy | było się pod przewodnctwem 7. Wiiosa posia- 


dzenie posłów małopolskich w spraw © relacy: 
między marką i koroną. W dyskusyłt zaberali 
głos pp. Laewensten, Draynand, Fedorowicz, A- 
dam i inn. Na wniosek p. Loewensteiną uchwalo- 
no jednomyśliłe domagać się od Sejmu, aby rela- 
cyę mędzy ntiyrką a konną ustalono wedle pa. 
rytetu przedwo emnego, t. i. 100 mk. za 117 K. 
Rówzocześn 8 powzięio na wniosek p. Kernika 
uchwałę, aby relacya dotyczyła jedynie koron, 
znajdujących się w posiadap u obywateli polskich. 
Należy to rozumeć w ten sposób, że zą korony 
takie tędą bezzwłocznie wydawanę bony  pzfs 
stwowe, opiewające w markach, co zapobegnia 
uapływowi obcych koron z zagranicy. Wybrana 
komisyę, która ma porozumieć sę z ugrupowa. 
niami Poselskieml Sejmu, aby rzecz całą na ple- 
narnem posiedzen u sejjmowem przeszła bez sile 
rych wsóirzaśnień. W skład komisyi wchodzą P. 
W'tos, jako przewodniczący, tudzież pp. Adam 
Lozwenste.m, D am%ni i Stapiński, 


matopol kich dla rokowami: ze stronnictwami ros 
kewala dziś w eczorem z przedstawicielam! po- 
szczvgólnych strornictw. Przebieg rokowań wy. 
kazał tondencyę osiągnięcia porozumienł:, Delo 
gaci stronnictw przedłożą Sprawę swoim klubom 
do zadiecydowania, 


KOLISCHER I RADZISZEWSKI USTĘPUJA 
Z RADY FINANSOWEJ. 


Warszawa, 9 STYCZ, =, 
(Telef.) (m) Pp. Henryk Kolischer I Radzh 
szewsk złożyk swoje mandaty do państw «wej 
rady finansowej. 


SPRZEDAŻ CUKRU CELEM POPRAWY KURSU 
WALUTY POLSKIEJ, 


Warszawa, 9 stycznią. 
(Telef.) (m) Jak słychać, rząd sprzedał do 
lAngfi nadwyżkę cukru zeszłorocznej kampan; 
cukrowej, celem poprawy kursu waluty polskiej, 


brak Koron zażegnany. 


Transport znaków zastęp 


Lwów,10 stycznia. 


(zet) Z dobrze poinformowanych kół finan- 
sowych d 'wiadujemy się, iż w drodza do Lwo- 
wa znajduje się wielki transport perforowanyc 
marek po skich, mających pójść w obeg jako 
namiastka korony. W tutejszej filii Polskiej Ka 


zych idzie z W rszawy. 


sy rożycz owej oczekują t go 'ransportu z dnia 
n dzień tak, że je t nad ieja, :ż maluczko, a 
przestaniemy się kłopo'ać brakiem „drobnych“, 


p'rfor wanych marek bowiem otrzymamy za o 
gólną sumę 40 miionów koror 


a 
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Na 40 śmierci 25 narodzin 


$ rsz'iwa statystyka naszych kresów, 
komisy skarbowo-budżetowej | 


Warszawa, 9. stycznia. 

(PAT). Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozmo- 
częło się o godz. 4.30 pupoł. Po irterpelacyach pp. 
erla, Kota i Krempy marsz tek oznajmia, że ks. 
walt Edmund Bronikowski zrzakł się mandat» 
»raz zawiadamia, że 
Prezydent senatu włoskiego Tittoni doniósł mu, 
% senat włoski polecił Thitonietuu wyrazić nasze> 
au Sejmowi życzenia najlepszej przyszłości dla 
naszego kralu. Za taki objaw przyjaźni sardecznej 
marszałek wyraził podziękowanie w imieniu Sej- 
mi ty: ręce tutejszęzo posła włoskiezo. (Brawa). 

Przystąpiorto do porządku dziennego. Pierw- 
Szym punktem byla sprawa 

przygotowania odpowiednich pił da służby 

pocztowej, 

Sprawozdawica Szymański oświadczył. ża pod 
względem sieci pocztowej Polska stoi gdzieś na 
št rym końcu państw europejskich, obok Turcyi i 
Rosyi. Obecnie jest zaledwie 2103 urzędników, a 
rozgałęzten u sioc! przeszkadza przędewszystkiem 
wak wyszkolomego  materyału. Ministerstwo 
wprowadziło kusa samokszt łcenią, a dotych- 
czasowe kursa w Warsząwie i różnych miastach 
Browincyonalnych wydały ogółem 820 k mdyda» 
ów. Brakuje także personalu k'erowniczego. 
W tym wzelędzię istnieje projekt stworzenia aka- 
demii pocztowej. Z powodu braku siużby admini» 
$tracyjmej, a miast potrzebnych 10 urzędów dy- 
rekcyjnych, utworzono zaledwie 5. Bardzo waż- 
tem jest także stworzenie t, zw. składnic, t. į. po- 
wierzanie osobom godnym zaufania przyjmowa- 
u | doręczania posyłek pocztowych. Ze wzatędu 
na brak kolish zajecą się zaprowadzenie komunika- 
żył somochodowej. Te wszystkie postulaty micsz- 
czą się w przedłożonych nezolucyach, a oprócz 
tego ostatnia rezolucy: domaga się ubezpięczeula 
persmalu ambulansow ego na wypadek kalectwa 
lub śmierci, tudzież powiększeria wymagrodzeni 
za służbę nocną. Po dyskusy', w której zabierali 
głos pp. Brownsford i Stapiński. m. Cieśla wnosi 
kta drobnych poprawek. P, Mat kłewicz wnosi 
rezciucyę, żądałacą by jednym z warimsów przy- 
Ięcią na kurs zawodowy było uprzednie odbycie 
"4 praktyki w jednym z urzędów poczto» 

L 


Izba przyjęła wn'oski komisyi, 
Pop ryikę p. Cieśli i rezolucyę p, Matakiewicza. 
Drugi pudkt porządku dziennego, sprawozda- 
kox Xomisyl wojskowej o wniosku nagłym pp. 
"siskiego, Trzcińskiego i Bigońskiego w sprawie 
Dreki nac zdemob f.zowanymi Hallerczykami, któ- 
zy wracają na teren plebiscytowy. Izba sprawo- 
amie to przyję'a. 
k Tzacj punk! porządku dziennego, Sprawozda* 
ie komisyi skarbowo-budżetowej w sprawie 
ułatwienłą warunków bytu nauczycielom we 
p wschodniej Małopolsce, 
a] Godek stwierdza ogólne krytyczne położeni: 
R tdników państwowych, wśród których szcze- 
mb cierpią urzędnicy wschodniej Małopolski. 
miej em komisyi domaga się przedłożenia w ter- 
* dwumiesięcznym projektu pragmatyki służ- 
«qq, Cl | Statutu emerytalnego. Izba przyjęła wnie- 
Sek komisyj. 
= Czwarty punkt porządku: Sprawozdanie ko- 
Syi oświatowej w sprawie 
lęcia przez rząd burs przy państwowych se- 
Urei _ minaryach nauczycielskich. 
Deepa Ma je p. Pie*rzyk, oświadczając, że p. Jam 
A wniósł rezolucyę, domagającą się dostar- 
ARE dla burs żywności, koniecznej dla odżywia- 
Wal Modzieży szkolnej, pracugcej umysłowo. 
toski komisyj jakoteż rezołudyę p. Dębskiego 
Przyjęta, 
Następnie przystapił Izba do obrad 
nad Sprawozdaniem konusyj rolnej 
y Wuiosku p. Haniewskiego w sprawię opieki we- 
ynaryjnej i środków zwalczania chorób zakaż- 
nych wśród neszych iuwentarzy, Wuloski komisy! 
roinej przyjęto, 
Przysiąpiono do sprawozdania 


‘przewozowych dla roln ków, 
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o przyznanie ulg 
Wnioski komisyi 
lprzyjişto | przystąpiono do obrad nad sprawozda- 
niemy komisyi budżetowej w sprawie budżetu Szkół 


[w sprawie wniosku „p. Kiernika 


na Potrzeby społeczne tych szkół. Po uchwalen u 
wniosków komisyj przystąpiono do rozprawy nad 
Sprawą zaprowłantowania arm] w mięso, Sprawą 
zdawca p, Ianiewski zaznaczy, że w mesiąch 
październiku 1919 spotrzebowałą armia  2.800.000 
klg. mięsa, czyli co niimniej 80.000 sztuk bydła. 
Temu zadaniu kraj sprostać nie moża, Należy dą- 
żyć do żywienia armii mięsem importowanem, a 
częścią zapotrzebowanię pokrywać konserwami. Í- 
naczej staniemy wobec groźby. że trzeba będzie 
siłą wydobywać bydło od producenta. Izba bez 


j dalszej dysknisyt uchwafiła wszystkie wnioski ko 
imisyi. 


Przystąpiona do ostatniego punitu, tł. 
sprawozdania komisyj odbudowy kresów. 
Sprawozdawca ks, Zel.ński zaznaczył, że wojna 
zniszczyła 800.000 budynków, w czem 1.848 ko- 
śeiołów i 4000 szkół. Koszta odbudowy wyniosą 
11 i mó! miliarda, Dotychczagowa akcyą odbudo- 
wy idzie żółwim krokiem. Na olbnzym'm obszarze 
kresów oswchodzonych mieszkańcy od lat kilku 
gnieżdżą się w dołach ziemnych, a śmiertelność 

wzrosła w zastręszałący eposób. 

Przed wojną na 40 narodzin było 25 wypadków 
śmierci, a teraz stosunek jest odwrotny. 
Państwo musi prnzyłść z wydainą pomocą zwłasz- 
cza obacnie, gdy wroga agitaeya zaczyna przeciw 
nam działać. Państwo muisi odpowiedzieć czy- 
nem. Na tem posiedzenie zamiknięto. Następne we 

wtorek o godz. 4. 


Rząd zamierza wnieść poprawki do projektu konstyt! 


Warszawa, 9 styczna, 

(Talet) (r) Z dcbrze poinformowanych kół 
sejmowych dow adujemy się, że rząd zamierza 
wnieść poprawki do zgłoszonego projektu kousty» 
tucyi. Poprawki będą dotyczyć przedewszyst- 
kiem sprawy sonatu. Senat według peoraw onego 
projektu miałby pos adać rozszerzoną kompeten- 
cyę mniej więcej taką, jak angielska Izba |ordów, 


W NIEDZIELĘ NACZELNIK WRACA 
DO WARSZAWY. 
Warszawa, 9 stycznią. 
(Telef.) (m) Dowładuję się. że w n edztalę ocze” 


to znaczy miałby qnożność hamowania niektó- 
mych uchwał soimowych bez prawa veta. Semaf 
brałby także udział w wyborze Naczelna Pań: 
stwa. Zasiadać w nm mają przedstawiciele sa 
morządu, nektórych ściślą oznaczonych i wym e- 
nionych w komstytucyj orzanizacyi społecznych, 
oraz przedstawic ele wyższych uczelni. 


Q PRZEKAZANIE KOLEI POZNAŃSKICH 
MINISTERSTWU WARSZAWSKIEMU. 
Warszawa, 9 stycznia 
(Te'ef.) (m) Przybyli tu przedstawiciele xo- 


kiwany jest powrót Naczelnika Państwa z Woły- | szczególnych dyrekcyi kolejowych w sprawie na- 


nia, 


PLOTKI PRAWICOWE O P. DABSKIM. 
Warszawa, 9 styczn a. 

(Telef.) (m) Prawicowe sfery sejmowe kol- 
portują pogłoskę, jakoby kandydat na stanowisko 
w ceministra spraw zagraficznych p. Dąbski miał 
restawić jako wzrumek objęcia tego stanowiska 
oddane mu kierownictwa nad polityką polską na 
wschodzie, tudzeż dominujący wpływ na obsa- 
dzanie placówek dyplonatyczmych zagraneą | w 
m musterstw e. Jest zbyt widocznem, aby trzeba 
było na to zwrącać specyalną uwagę, że kolpor- 
towan e podobnych pogłosek ma na celu utrącenie 
p. Dąbskiego. zanm jeszcze nominacya jego zo- 
stała definitywnie zatwierdzoną. 


RADA MINISTRÓW ROZPATRUJE PODWYŻKI 
PENSYI. 
Warszawa, 9 stycznią. 
(Telef.) (m) Rada ministrów odbędzie w to- 
niedz ałelk posiedzen'e celem rozpatrzenia spra- 
wy podwyżek pensył urzędników państwowych. 


rad nad przekazan em kolei poznańskich tmini- 


stęrstwu warsząwsk.etmu. 


POLSKA ZGŁOSIŁA PRETENSYE DO KOLONII 
NIEMIECKICH. 


Praga, 9 styczniu. 
| (PAT) „Venkov“ donosi z Paryża, 


że Rada 
najwyższa obraduje obecnie nad sprawą rozdziału 
byłych kolonii niemieckich. Do tych kolonii zgłosi- 
ły pretensye między innymi Wlochy, Polska i Cze 
chostowacya, 


7 KOMISYI PRACY 
Warszawa, 9. stycznia. 

(PAT). Komisya ochrony pracy w obecności 
delegatów ministerstwa pracy po wysłuchaniu rie- 
feratów. rozpatrywała między irnymi wedtue 
| refer tu p. Żuławskiego wniosek o poddanie in- 
spektorów przemysłowych w Małopolsce pod za- 
kres władzy ministerstwa ochrony pracy. 


SZ TARO ZZO ZOO ZZA IZZZA CRO 


Francya stara sę o polskich robotników rolnych, 


- Zapotrzebowanie rchot ików przemy” 


Warszawa, 9. styczn%a. 
(Teicf.) (u). Do Framcyi udaję się jedna tylko 
partya robotników przemysłowych | rzemieśŚlui- 
ków.  Zapotrzebowage tej k tegoryi robotników 


łowych i rzemieślników już pokryte! 


jest we Francyi już pokryte. Natomiast rząd fran- 
suski czyni obecnie w Warszawie staramia, celem 
uzyski mia zezwolenia na sprowadzenie z Polski 
do Francyi robotników rolnych. 


Tajni aganci i 
Kraków, 9. stycznia. 

| (PAT): Skekretarytt Wowarzystwa kresów 
zachodnich podaje, że ra całym obszarze plebi- 
scytowym Górnego Śląska coraz liczniej jawią się 
zarówna tajni agenci, įk Ż prowokatorzy pruscy. 
Okołiczność ta wywołuje coraz większe rogdraż- 
nien'e u ludności polskiej, która wskutek donosów 
jest nieuStamnię nagabywaną, przyczem zachodzą 
bęzpodst wis aresztowania, usuwanie Od pracy 
itd. Znamienny dokument oglaszą w tym wzęlę- 
dzie dr. Różański z Rybnika który podaje aroi 


prowokatorzy pruscy na G. Śąsku! 


„kół zeznań Stanisława Klimszy z kolonii Krzycz- 
kowice. Miamowicie u wspommiarnego Klimszy zła: 
wit się pewien osobnik, który powołując Się nz 
znanych działaczy polskich, rozpoczął wypyty= 
wać go w sprawia ukrytej broni polskiej. Otrzy- 
m wszy od przezornego Kł'mszy odpowiedź od. 
mowną, oddal ł się poirytoway ów nieznany 0$0b- 
nik.  Prowokacya jest w tym wypadku faktem 


stwierdzonym. 
Kraków, 9, styczny 
(PAT). Sekretaryat Towarzystwa kresów 
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zachodnich podaje: Nasz mąż zawianią stwierdza 
masowe poławiem'e się tajnych agentów pruskich 
w powiecie Bytomskim, gdzie rozpoznano dotąd 
360 osobników tego rodzału, Obiawy szczególnie 
drażniące zachodzą niemal codziennie. Do nich 
zliczyć należy nagłe pojawienie się w pow. rze- 
*komych Fizflerczyków w pelnem umundurowaniu, 
którzy prowadzą jawną agitacyę antypolską, gdy 
«atomiast wszelkie jawne sposoby obrony prze- 
ciwko temu są przez władze pruskie uniemożli- 
włane. Zebrań politycznych polskich jawnie i le- 
Bzlnie bezwarunkowo odbywać nie można. 


ANGLIA I FRANCYA UZNAŁY NIEPODLE- 
GŁOŚĆ LITWY? 

Wilno, 9 stycznia. 
(Telef.) (r) Wisdług wiadomości z Kowna, 
oświadczył litewski minister spraw zagranicz- 
sych Waldemar, że niepodległość Litwy uznała 
Anglia i Fnapcyva, a Ameryka mie chce uznać dla- 
tego, ponieważ — jak twierdzi — Litwa dąży do 

odbudowy wielkiej Rosyi i Niemiec. 


ORGANIZOWANIE ARMII BIAŁORUSKIEJ 
WE FRANCYI. 

Warszawa, 9 styczna, 
(Telef.) (m) Ze sfer białorusk ch donoszą, że 
sząd francuski nakazał wydzielemie z pośród znaj- 
dujących się we Francyi byłych wojskowych ma- | 
rodowości bałoruskiej i skoncentrowanie ich w 
twierdzy Vendun, gdzie kierownictwo nad mimi 

"biął gen. francuski Rampon. 


ARMIA UKRAIŃSKA „PRZYGOTOWUJE* SIĘ 

DO WALKI Z DENIKINEM I BOLSZEWIKAMI? 
Wiedeń, 9. stycznia. 

(Telef.) (u). Armia ukraińska, jak informują ko- 

ła polityczne ruskie, reorganize się obecnie i 

wkrótce ma podjąć walkę, zarówno z armią achot- 

aiczą (cbecnie już rozbitą —- red.), jak i z armią 
bolszew. Petlura ma na nowo objąć Ster rządu. 


$TARCIA WOJSK DENIKINA Z GRUZINAMIi. 
Warszawą, 9 styczu a, 
(Telef.) (m) Z Londynu donoszą, że pomiędzy 
Gruzinani a woiskami Denikina przyszło do star- 
cła w okoł.cy Boti naj morzem Czarnem. 


W TYFLISIE POWSTANIE BOLSZEWICKIE. 
Warszawa, 9 styczn a, 
(Telef.) (m) „Zarja“ donosi, że w Tyflisie i 
Kutajsie wybuchło powstanie. Władza w tych 
m astach przeszła w ręce bolszewików. 


RUMUNIA NIE OTRZYMA BESSARABII. 
Wiarszawa, 9. stycznia. 

(Telef.) (m). Z Berlina nadeszły tu wiadomo- 
ści, że między Angfą a Rumunią wynikły różnice 
w kwestył Bessarabii. Ze sprawą tą łączy się na- 
gły wyjazd premiera rumuńskiego do Paryża. 
„Vorwärts“ domosi, że Bessarabła nie będzie przy- 
mana Rumurii, ponieważ ententa obawia się. iż 
Rumunia nie byłaby w możności stawić oporu 
polszewikom. 


POROZUMIENIE RUMUNII Z JUGOSŁAWIĄ 
NA NAJLEPSZEJ DRODZE. 
Bukareszt, 9 stycznia. 

(Telef.) (r) Jak donoszą pisma, Sprawa poro- 
zutmienia między Rumunią a Jugosławią znajdu- | JJ 
je się na najlepszej drodze. Rumunia zawiadomi- 
la rząd jugosłowiański, że udzieli materyałów 1a 
hudowę mostów na Sawie i sprzeda mu większą 
ilość lokomotyw. Zaw adomienie to wywołało w 
sterach południowych Słowian doskonałe wraże- 
nie. Słychać, że w Sprawie Bapatu nastąpi ró- 
wmież ugoda na podstawie bezpośredn ego poro- 
zmienia się obu krajów. Jugosławia godzi się na 
smaczne ustępstwa. 


STOWACZYZNA DOMAGA SIĘ AUTONOMII. 
Praga, 9. stycznia. 
(PAT). Dziś przybyła tu ze Słoweczyzey Ma- 
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sowa deputacya, której 
się jaknajrychiejszego przeprowadzeria 


reprezentanci domagali | przeciwko ks. Hlince i udzielenia Słowaczyźnw 
procesu | daleko idącej autonomii. 


| 
Cerkiew częcho-słowackha utworzona! 


Proklamacya odłączenia od Kościoła rzym.-kat. 


Praga, 9 stycznia. |przeciw. Wobec tego wyniku głosowania, prokla- 

(PAT.) Wczoraj odbył się tu wielki zjazd re- mowano odłączenie się od kościotą rzym.-kat. i u. 
formowanego duchowieństwa czeskiego. Obrado- tworzenie samcistnej cerkwi pod nazwą: Cerkiew 
wano nad wnioskiem odłaczeńa Się od kościoła czesko-.słowacka. Tymczasowy zarząg cerkwi bę- 
rzym.-kat. i nad utworzeniem sarncistnej cerkwi dzje powierzony wydziałowi cerkiewnemu, złoż0» 


czechosłowackiej. W głosowaniu oddano 211 wa- 
żnych głosów, z czego 140 za wnioskiem, a 66 


nemu z 12 członków. Na walnym zjeżdzie wybrane 
zaraz 6 członków tego wydziału. 


Niedobory finansowe m. Stanisławowa. 
Ze spraw gospodarki miejskiej. — 2 miliony dsflcytu za r. 1919. — 40% dodatek od podatka. — 


Stworzen.e Komitetu przedwyborczego, 
O ankietę dła walki z 


(Koresporidencya własna 


Stanisławów, 8 stycznia. 

Hierwsze tegoroczne posiedzenie Tymczaso- 
wej Rady miejskiej odbyło sę w dniu 5 bm. Po 
zagajeniu posiedzenia przez komisarza rządowego 
Stygara, przystąpiono do pierwszego punktu po- 
rządku dziennego, to jest uchwalen a budżetu na 
rok 1919. 

Referent budżetowy r. Chowaniec, przedsta- 
wil w wyczerpującym, abszernym  e<laboracie 
całą zgrozę położenia fnansowego gminy o dwu- 


której zabierali głos radni: Dr. Mosler, Dr. Drze- 
wioki t inni uchwa'opo 15 punktów rezolucyj, 
zmierzających do sanacyi gospodarki gminnej. 
Wybrano kom'syę z trzech, która ma w imieniu 
Rady poczynić ocpsy 3% grosza czynszowego, 
craz uchwalono zmienić dotychcztsowy sposób 
śc ągansa tej opłaty; będzie się ją ściągało w przy- 
szlości za poŚredn'ctwem właściciela realności, 
nie zaś wprost od lokatorów, jak dotychczas. U- 
chwalono w rezultacie budżet na rok 1919. We- 
dług przedłożenia Magistratu z uwzględn eniem 
roprawek i zmian, poczynionych przez Kom syę 
budżetową, na częściowe zaś pokrycie deficytu 
uchwalono 40% dodatek do podatków bezpOśre- 
dn'ch. Rada zgodziła się na prow zorywm budże- 
towe na pierwsze 3 miesiące 1920 roku w ramach 
budżctu na rock 1919. Wezwano też Magistrat do 
przedłożenia nakdalej do końca stycznia br. regu- 
larnego budżetu na rok 1920, zamkmęcią rachun- 
kowego za rok 1919, oraz szczegółowego planu 
finansowego. 

W 'stocie trudno było mieć dotychczas uło- 
żony plan fmansowy i gospodarować z budżetem 
w ręku, gdy po inwazyi ruskizj było w kase 
miejskiej zaledwie k]ka tysiecy hrywien...! Bra- 
kto p'eniędzy nawet na wypłatę pensyi urzędni- 
kom i fumkcyonmaryuszom Magistratu. To też wa- 
runk', wśród których obecny Zarząd miasta ob- 


— O siedzibę województwa 


m'iionowym deficycie. Po dłuższej dyskusyi, w 


w  Stanisiąwowie. — 
tyfusem płamistym. 
„„Młzety Porannej".) 


jal ster rządów z jednej, a ciężkie zadania, lakfe 
czekały i czekają gm nę po pięcoletniej wojnie 
i kilkakrotnych inwazyach z drugiej strony, skło- 
nity zastępcę komisarza rządowego i dwu asse- 
sorów do usunięcia się od Zarządu temmbardziej, 
że zawodowe obowiązki bardzo mało pozosta- 
waly m czasu ma zajmowanie się Sprawam 
gminnemi. 

Stąd na drugem miejscu porządku dzienne. 
go były wybory zastępcy komisarza rządowzgo 
s assesofów. Do wyborów jednakże nie doszła 
Natom ast na wniosek r. Chowańca uchwalono 
powołać do życia Komitet, złożony z 4 członków 
rozw:ązanej Rady, oraz 4 członków obecnego 
Zarządu, a ten ma zaproponować listę nowego 
Zarządu masta z 36 członków (obecnie jest ich 
zaledwie szesnasiu na cały Wielk Stanisławów, 
to jest Stanisławów miasto i obydwa Krihininy). 
Listę tę ma Starostwo przesłać generalnej Dele- 
gaturze do zatw erdzenia; aż do tego czasu je- 
dnak obydwaj assesorowie pozostaną na swych 
stanow skach, gdyż rezygnacyj ich do wiadomo- 
Ści nie przyjęto. 

W dalszym ciągu posiadzemia uchwałomo asy» 
gnować m esięczmie 20.000 koron na koszta utrzy- 
mania policy? państwowej, oraz dostarczyć od- 
powłedniego łoka'u. światła itd. byleby czemprę- 
dzej pozbyć się pokcy. wojskowej. 

Na wniosek radcy Nebenzahla uchwalono: 
1) wysłać deputacyę do Warszawy, celem stara- 
ma się u Rządu, aby w danym razie ustanowiono 
siedzibę województwa w Stansławowie, iako 
stolcy Pokucia, a nie w inmem mieście, 2) zwo- 
łać do 3 dn ankietę przy udziale wojskowości, 
dyrekcyi kolejowej, lekarzy itd. w sprawie zwal- - 
czania coraz bardziej w mieście i okolcy się 
szerzącego tyfusu p'amistego. 

Potem po pięciu godz nnych obradach pos'3- 
dzenie z powodu spóźnionej pory odroczono, 


NADESŁANE. 


D.APOLLO" 


Dziś nadzwycz? jna 5 akt. 
sztuka francuska 


I LINNURY MILOSNE 


M u roman d amour ef d’ avenfure) 
ze ałynną artystką teatrów paryskich 
SACHA GUITRY. 3414 


sr EEE $" 
SPECYALISTA CHORO3 SKORNYCH i WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


us% szpitala powszechn. przeprowadził sią na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł poczty). 3302 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6.  33;9 


RRONIKĄ 
Repertuar Tentru m'el<*iego. 
W sobotę, 10 stycznia o godz. 3 popoł. „Wą. 


|sy i peruka“, kom. w 3 akt. J. Korzeniowskiego 
| w nieznien onej obsadzie. 


W sobotę 10 stycznia o godz. 7-mej wiecz, 
„Madame Butterfly“, opera w 3 akt. Pucciniego 
z pp. J. Korolewicz-Waydową, Ostrowską, Low- 
czyńskim, Sieroszewskim i Jeleńskin. 

W nedzielę, 11 stycznia o godz. 3.30 popoł. 
po raz 5-ty „Rycerz z łabędziemi* 3 akty roman- 
tycznzj hist. Br. Winawera w niezmienionej ob- 
sadzie. 

W niedzielę, 11 stycznia o godz. 7-mej wiecz. 
„Róża Stambułu”, operetka w 3 akt. Fal'a z pp. 
Miłowską, Bogdanow czówną, Kul.gowskim, Fo- 
lańskim i Justianem. 

—— 
Repertuar Teatru wodewilowega 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińsk'egt 
ul. Legionów |. 1.. 2034 
Sobota 10 stycznia o godz. 7.30 w eczór: „„Zwa. 
ryowane podwórko", operetka; balet z PiaSacka | 
Karneckim; ..Dziecko rezerwistv*. farsa. 
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Sobota o godz. 10.30 w nocy redutą japońska. 

Niedziefa 11 stycznia o godz. 4 popoł. „„Wuja- 
izek z prowincyi”, farsa; Balet w t akcie: „We- 
ły karawaniarz", wodewiil. 

Niedziela 11 styczna o godz. 7.30 wieczór: 
„Zwaryowane podwórko”, operetka w 2 aktach: 
Balet w 1 akcie; „Dziecko rezerwisty”, farsa. 

Poniedziu'»< 12 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Dziecko rezurwisty”, farsa; „Zwaąaryowane po- 
dwórko*, oporolida w 2 aktach; Belet w i akcie. 
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Repertuar teatru lit.-ari. „Czwórka“ 
„Casino de Paris' (ul. Rejtana 3). 

Program XI żd 9 sżycznia codzienne 0 g. 
8 wiecz; Część 1. Gościmy występ: Romuald 
Qieriseńsk', nasłynniejiszy monologista war- 
szawsk, w swych nezrówianych kreacyach. A- 
uda Ki*schmann, Marek W ndheim w nowych nu- 
merach sałcwych. Część Il: Na ogólne żądanie! 
prolomgowane! „Bigos noworoczny*. w'ełka ak- | 
urna tewia w 2 częściach póra spółki autorsk:ej 
„Ki-Żbi-Or*. Udział biorą: Auda K tschmanu, Ni- 
Ja Novta, M ohal Harcz, Zbignew Orwicz, Je- 
trzy Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim. 

Bi ety od 9--5 w skłąadze nut GQ. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
<ase teatru. 2031 


w sali 


Prozżram przyłęć Naczelnika w Lubline, Lu- 
belki komitet obywatejski w porczum eniu z ge- 
waag adju'ar;turą Naczelnika Państwa ustalił 
programı przyjęca Naczenika Pańsiwa w Lubfnie 
w niędżielę. | 

Potski l:iwersytet Ludowy na G. Ślaski 
Z Towarzystwa kresów zachodnich. komun kuią: 
Pekiym objawem rosnącego uśw adcm enia na- 
rodowego na Górnym Śląsku jest utworzenie im- 
cydlrcyi oświat'wcj pod nazwą: Polsk: Uniwer- 
sytet Ludowy na Górnym Śląsku z siedz bą dy- 
rexcyj w Hus!s Królewskie. Uniwersytet prze- 
zumczony dla majszerszych warstw ludowych, 
razpoczyną swą pracę na 4 kursacn dnia 13 bm. 

Ministerstwo pracy i opieki Spotzcznej ko» 
munikuje, że w czase trwaną koniarencyi me- 
dzynarodewej w Waszynąton e obeca delegaci 
i-rzeczoznawcy, inspektorzy pracy różnych kra- 
jów, zebrali sę z inicyatywy iraucuskiego głó-, 
Wnego inspektora pracy inż. Sokala ji cdbyli kil- i 
ka Gosiedzeń dra wzajemnych informacyj, Przy- ` 
czem postanow cmo zbierać się „corocznie w cza- | 
sie trwama sesy. mędzynarodowej. Powałażo 
kcrnitet, który ulożył program sesyi przyszłoro- 


| menty niemal. . 


Pozwolenie na przewóz towarów do Holardyl 
potrzebne. B. pras. informacyjne ministerstwa 
przemysłu i handlu komunikuje, że na przewóz to- 
wirów z Holandyi przez Niemcy lub też do Nie- 
mec potrzebne jest każdorazowo specyalne ze- 
zwolenie niemieckiego poszlstwa w Hadze. 

Z teatru, Ze zrozumiałem pową'piewaniem pa- 
trzymy, ilekroć ktoś nowy stara się omawiać pro- 
bemy, które dawno już swój wyraz w Sztuce zna- 
lazy. Dlatego pierwsze Sceny „Za'rutego Zdroju“ 
zm schęcałą do słuchania reszty: dramatu, robią- 
cego wrażenie, jakby ktoś Ibsena gwałtem prze- 
transplantować chciał na Ukrainę. Drugi jednak i 
trzeci akt sziuki pokazują pewne walory, po któ- 
rych zbyt pochcijpne pierwsze wrażenie musi uledz 
koraktiwze. Szczególnie; w zestaw eniu z nieda- 
wią „„Zaszdzeą** Kistormaeckersa, o podobnem za- 
łożeniu, sztuka polskiego autora zyskuje przez swą 
zwartość w budowie i pewną świeżość wniesioną 
do ozranego motywu. Szkoda ogromna, że w wy- 
konaniu, obok miejsc bardzo dobrych, były mo- 
, naiwne. Sztuce Rogowiczą i grze 
artystów należy się jeszcze Szersze a A 

g 

Samobójstwo Halierczyka na tle miłosnem. 


poznać ja! o niepospolity umysł i świetny organie 
zator. 

W czasia wojny zastajemy Go przy biurku 
od w:zesnego ranka do nóżne o wieczora, zawsze 
na usłu;i li.znie do Wizdnia przybyłych uchodź- 
ców. D.ięki Jeqdo zaletom umysłu i se:ca zyskuje 
ogólne uznanie nirtylk ' tei licznej rzeszy kl entów 
i potrzebujących Jego rad, lecz ta że i Dyrekcyi 
Centra nej ws Wiedniu, która Go mimo stos n- 
kowo nielcznych !at siu'by, spędzonych w jej 
Zakładzie i imo młodego wie u, obdarza srczo- 
pólnem zaufaniem, nadając M; tytuł i charskter 
pro:urzy: ty. 

Zmarły oddany calą duszą i cał m swym 
zas bem int-ligencyi p ący, sam w niej mukal 
i zna dywat zaspo .ojenie i zadowolenie życiowe, 
to też rota do dalszej karysry s: ły Mu otworem 
i ju. w nabiiższej przyszł ści czerało Go sta: 
«'wsko naczelns, gdy tymcz sem nieubia ana 
śmi:r p zerwała ta miode i wiele rokujące życie, 

Z tym samy ^» zapałem odlawa! się Zmarły, 
który wogóle odzn»czał sę nadzwyczajną wapa- 
niał m.ślnością pod każdym względem, sprawom 
kolez ńsk'm, to też towarzysze pracy tr.cą w Nim 
szczerego przyjaciea i kolegę. Nosząc już w 
S bie zarodki śmierteinej chor. by, brał jeszcze 


Z Krakowa donoszą, że owegdajszej nocy znale- | bardzo w btny udział w akcyi, dążącej do po- 


ziono m pł. Mąteiki pod poma kiem Grunwaldz- 
km zwłok; Halerczyka. sierżanta J. Świta. Oka- 
zało się. że zginał cn od kuli, Dochodzen a zda- 
ją się mayrowadzać, że Świt popełni saqnrobój- 
stwo na t'e nieszczęśliwej miości do córk: szyn- 
isarza Pollacka, pod którego lokalem na placu Ma- 
teki właśnie stę zastrzelił. 

(—) Strzały za złodzisjarni. Mieszkańcy ul. 
Janowskiej zostali wczorąi magle zaniepokojeni 
Strzała: karabińowymi. Jak sę później okazało 
karral polcyi Roman llków strzelał do trzech 
złodzie:. kiórzy systematycznie od dłuższego cz1- 
su wspólne z robom kami werstatów ekwipun- 
kowych dla wojska, przy ul. Janowskiej |. 31, o- 
kradar magazyny tychże warstatów. Wczorai ró- 
wne wybral sę zładzieje pod mur wersteiów, 
by odebrać lup od kolegów swych, pracujących 
w warstątich, jednak Sirzałami likowa zostali 
spłeszzn, Jeden z trójki został nawet ranny w 
rękę. ale mimo to udało mu sę zbiedz. Pozosta- 
łych zaś dwóch towarzyszy — llków przy pomo- 
cy kdku żcłnierzy przytrzymał odprowadził na 
pollcyę. Przytrzymiri nazywają się: Józef Wo- 
'ańsfi ve] Władysław Jużwa * Narcyz Hordyński. 
Chu zamknięto w aręsztach zolicyjnych. 

(—) Magazyn kradziorych rzeczy  zna'ezinao 


prawy bytu swoic: kolegów, niestety nie było 
mu sd on:m, docze ac się owoców tej pracy. 
Uc ciwość, nies azitelna prawość charskteru, 
neugęta wola pray ihard ść wobec Siebie, 
j natomiast dobroć i p bia liwość wobec innych, 
o o zalety, Lt re Mu ziednały serca tych. którzy 
m eli spo obnoćś w życu z Nim się zetknąć. 
To :eż wraz z 'ozostawiorą rodziną opła- 
kują Jego przedwczesny z, on D;re'cya Zakładu, 


towarzysze “racy oraz liczne towarzystwa huma- 
nitar e i ku turalne, którym się Szczerze po- 
święczł, 


Famięć o Nim nigdy nie zaginie! 19188 
Zmlana lokal: sklepu mie's'iego. Z dniem ll 
stycznia . r. rrzenosi się  vly sklep mijski przy ulicy 


hipoxecz 609 oraz sklep mi jski harkowy)w tymże gma. 
ch. de nowego lokalu vrzy pl. Halickim 10 (Pałac Bier 
siageckich ud strony hal: targowej). 


19183 Miejsk Zak.ad aprowizacyjny. 
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REDUTA JAPOŃSKA 


w gm chu Tea ru wodewiioweg», Ossolińskich l. 10, 
T hea. — Siri 1w;kiy. -- haski, 
Bilety wcześni.j w perfumeryi Stuińskiego, Legionów l 


cznej w następującym składzie: G. Be lhouse, za- wczoraj podczas rewizyi w mieszkan'u Jana Szy- 
stępca głównego inspektora rracy W zik'ej Bry- m:ńskieco, zamieszkałego fw Zamarstynowie, 
tanii, S. Sokal, gł. inspektor pracy z Polski, pani X. przy ul. Króla Jana 1. 531. Między zakwestyono- 
Haselgreen, insp. pracy za Szwecyi, Dr. H. Weg- wiaremi rzeczami jest obrus znaczony literami F. i 
mann, nsp. pracy w Szwacaryi i p. Boulin, star- B. i drugi z napisem „Łotocki". 
Szy Insp. pracy z Francyi. _ —— (PAT.) Dzienniki podają. że wczoraj poli 
Polska nie kupowała koron, Ministerstwo EMIŁ KALTER, Prokurzysta Filil Zakład. cyant przytrzymał pewsiego złodzieja. który 
Skarbu komumikije nam, co następuje: W nume- | kredytowego d'a h ndlui prz mysł:, zmarł wczoraj skradł portfel z pieniędzmi na głównej poczcłe. 
ze 321 „Głosu Narodu“ z 31 grudnia 1919 umesz-|w kwiecie ży ia, lic qr lat zale wie 36. Zmarły, : Złodz.ej stawiał opór pel'cyamtowi, a nawet zdo- 
Czoną została wzmianką pt.: „Polska kupowała: Który bardza wcześnie poświęcił sis karyerze łał mu wyrwać szablę. w krytycznym momen. 
koromy za granicą”. W zmiancę tej poki ra zos'a- Fankowej, o byi prak ykę w pry *atny'h domach ce nadb egł mu drugi policyańnt z pomocą i wy- 
ła nieodpowiadaljąca rzeczywistości wiadomość, bankowych, gd/ie od sameg: początku dał się strzałem z rewciweru, polażył złodzieja trupem 


jakoby poprzedni minister skarbu zakup ł za grati- 21 SUTTON E a OO RA CI naj 


ĉa koron na k:lkasst miionów. Ministers'wo skar- | = h 5 
bu żadnych zakupów koron n'esterrplowanych nie Półtoraroczne d'iec<o znalezione w walizie f 
Taj mnicza afera jest przedmiotem śledztwa! 


szyniło, nabywało jedynie tyiko korony s'emmo- 

wine, które jaką zawylełe dewizy przy przyszłej 

mifikaci waluty wymianie pa mark: polskie podias Warszawa, 9 stycznia. | dziecka. Otworzono walizę, w której znaleziono © 

gać nie bda. ' i I Telet; (m) Na jednej zę Siacyj koleiowych koto półtoraroczno dziecko, okryta wytworng bie- 
Žjazd kupiecki, Otrzymujemy następujący ko- między Warszawą a Siedicami wsiedli] do posagu lizną. Lekarz stwierdzil, że dziecko zostajo uśpio- 

munkat: Celem zapoznania ogółu kupiectwa pol- dwaj słegtnccy panowie z dużą walizą. Gdy owi nę Przy płnocy opium. . Cała sprawa przedstawia 

skiego ze znaczeniem i zadaniami Gdaństiz przeż panowie wysiada z pocągu na stacyi przed się bardzo tajenuńczo i jest obecnie przedmiot? 

zadzierzgnięcie. stosunków, Ziednaczenie polskich Sjędłcami, pasażerowie usłyszeki w walłzię płacz śledztwa. 

kupców i przemys'owców w Gdańsku zwołuje ną ká = 

27, i 28. bm, ogólny polski zjazd kupiecki w Odań-| 

sku. Wszystkie bratnie onganiaacye oraz kolegów 


Akad mitkiej 3, mieszczący ię czasowo w lokalu Banku 


ZASTRZELENIE ZŁODZIEJA W KRAKOWIE. 
Kraków, 9 stycznia. 


Polaków z cztęgro ob aru polskiego uprasza Się 
lak namuprzejm ej o łaskawy jas najlicznielszy um 
dział w zjeździe przez delegatów lub orzaz przy 
bycie oscbisię, Aby pokonać trudności w roz.oko- 
wanu przybywających, prosi komisya organiza: 


Żona morduje 


męża we śnie! 


Wyrzuty sumienia sprow dz ją ją na policyę! 


Kraków, 9 stycznia. 
(Telef) (Q) Dziś ma ulicy zętosiłe się do poli- 


ltrapiły od samego początku, nie dawnły jej am 
chwili spokoju i wobec tego zgłosita Się i przyzna: 


eyja zjazdu, by wszyscy przybyweiacy nadesłali cyanta niejaka Franciszka KłaczkowSka z pod łą do zbrodni, Na policyi dodała, że mąż znęcał Się 
do ćm'a 15 bm osobne zawiadom enia, ałbo do fir- Przemyśla I oświadczyła mu, że przed dwoma nad nia, miai liczne kochanki, nie dawał jej na u- 
my „Rebus” w Warszawie, Krakowskie Przed- miesiącami zamordowała sw£go mężą we Śnię. Po trzymane, tak, że jedynym ratunkiem dla niej o- 
mieście 16-—-18, alba taż do firmy „Bałtyk* w Qduń morderstwie uciekła do Krakowa | tu błąkała Wę kazało się zzładzenia męża. 

sku, ul Piefferstatta. igrzez czas dłuższy, Wyrzuty sumienia, które ja! 


Str. 8 „GAZETA PORANNA". Nr. 5322 


O meam are e 


Koleje lokai. Banka kraj. 4 pre. 101*— 102— j 100 franków szwajc. DE =; 
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1905 4 pre. 10150 102'50|1 funt szterlingów 51 = 520 — 
Poż. kraj. z r. 1903 4 pre. (sz<olna) 101:50 10250 |1 dolir ameryk. 120— z3 
Foż kraj. z r. 1913 4 i pół pro. 102— 103— |! dolar kanad. HO— ——= 


Sckcya dochodowa Tow. „Ochrona Ziemi Pol- 
s«lej* r 'zpoczyna, pod łaskawym protektoratem JW. P. 
Stanisławowej Wołkowickiej, przewodniczącej „Ochrony 
Ziemi” i generała Adama Nowotnego, urządzać diugie 


śniadanie w każdą nieczieję i święta, jak w roku ubie | Poż. kraj. z r. 1914 4i pół 10250 10350 | 100 marek niem: 280— Ea 

Na. Kie owiha AE padał » rękach p. rad- | Poż. m. Lwows ze. 1856, 1900: 1911 4pra 9450 9550] 100 = skich = PE 

zzyni Olimpii Wersanowskiej, oraz komit-tu psń:_ Mo- Liry włoskie 

<= isp in e eak ef, Cen an ne Waluty. Dewizy. 

strzewskiej, ognerowej, Fiszherowej, Laskownickiej, | ; qę ś 08— 114— T 

Bielskiej i w. in. przy pomocy uroczych panienek z mi ej etos sk AE —._| Wypłata na e = = Z 

lym uśmiechem otsłagujących gości. Czysty dochód prze- | Ruble carskie po 100 rubli 195— 205 — » se = e E E 

znacza Towarzystwo na zakupno ziemi dla Inwalidów i drobna 190— 200 — A m a ę Am e 

Polaków. obrońców Lwowa z wojny rusko-polskiej. Spo- p (po 250) 60— 70— p = A n ers += 

dzewamy się że tak piękny cel ściągnie podobnie jak w RAKI carskie (po 50% 193-— 205— > . iR: MOE 

roku ubiegłym tłumy pu licznośc: do osiągnięcia również | pupie Dumskie (po 1000) WS g5= . "2 n 3 ZA zde 

tak znacznych dochodów. Pierwsze śniadanie odbędzie damskie «= 250 50— 60.— Š » Zuryc: R AB 

się w niedzielą dnia Il stycznia w małej sali „Sokoła“ Karbowsżża (po 1000) 34— 3%4— p waj An OW3. 

(wejście od ul. Sokoła l. 7) od godziny 11 przedpoł. przy G 500 i ższe) | wy= Stepa emkontewa F. K. P. 60%. 

cźwiękach muzyki oraz doborowo zaopatrzonym bufecie. i Ary WONDA A i wyźsz 120 . 

Następne w każdą niedzielę i święta. 343 ankow franc. | 
r - ERDEE OOO OZI ZZ ZZA 


L. 2676/19. 

Urząd badania cen i Urząd walki z I'chwą i spekulscyą we Lwowie na pod=tawie § lit. c) 
rozp. z 24 merca 1917 Nr. 131 dz. u. p. S$ 11i 14 regulnminu dle Urzędów bsdania cen  raż 
dekretu Naczelnisa Państwa z dnia 11 stycznia 1919 L. 169 Dz. p. vr. uważać będzie sprze laż 
drzewa po wyższych cenach, niż niżej oznaczone, za lichwę, a ws rzymywanie się ze Sprzed Żą 
drzewa, ukrywanie go, oraz c©dmowę sprz'daży po cenach ni ej czn czonych za niedozwcloną 
spekulacyę i karać będzie winnych na podstawie uyżej powołanego de r tu Naczelni a Państwa 


{ursa gieldy Iwowskiel. 
Lwów, 8 stycznia 


Waiuta Koronowa. 


Akcys za sztukz (Włącznis z kuponom bieżący n). 
(Wartość nominałna oraz ostatnia dywidenda). 


n 
O ON Z Z O O W Z A O WZA ZE Z EE r, 


płacą żądają | Z dnia 11 stycznia 1919 L. 109 Dz. p. p. aresztem do trzech miesięcy lub grzywną do 75.006 
dank polski dla rolnictwa. handlu przemyslu s f kor. i kon'iskatą towaru. 
Bank kólko 200—10 57 Następujące ceny w:tyczne obowiązywać będą od 1 stycznia 1920: 
Sank bipot. zemelny 400—24 485— zz sn śś, 
Tow. aka. Zieleniewski 200—10 so Dc] u Oznaczenie S lawor amem ol. „nba 
Tow akc Wang 200—0 / ay „neich p przedmiotu grab pio sosna jodia KH 
> z" Rakszawa 200—13. 450— —— Szwy ace, ASA 
| IE UR tort 2008 HK, 5 PT 1. Cena wyryczna na pniu za 1 m. przestrzenny 41:— 38— 335—  36— 27— 
Tew. akc. Chodorów 200—0 450— —— 2. Cena wytyczna za 1 m. prz strzennego w stanie wy- 
Raah hipoteczny galie. koi ka bać robionym loco las, przy pniu 62— 60— 53*— 49— 46— 
tów a E lwowikieh BMOŻ0 BY =. 3. Cena wytyczne jednego dz.esięciotonowego wagonu 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 535— —— drzewa, loco wa; on, stacya nadawcza 24:0:— 2450*— 2600:— 2520*— 2460*— 
Tow. akc. Gafota 200-—0 300— —— 4. Cena wytyczna jednego dziesięcioionowego wagonu 
i add Smii ko) że dr:ewa, loco wagon, stocya we Lwowie 3110— 3080:— 3250— 3180— 3090'— 
RODE cafe M. SOD | 20 (ks. RÓW S. Cena wytyczna 100 kg. drzewa nierą an-go, loco f - | l 
Listy zastawne za sto kor. (be kapana bieżąc.) skład we Lwowie JEM wi AE PL 
fow. kred, gel. ziem. 41 pół pre. 10875 109-75 6. Cena wvtyczna 100 kg. drzewa rąbanego na trzy 
Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. 104—- 105— części loco miejsce sprzedaży konsumentowi 
Bank kraj. gal. 4 pre. 103— 104— we Lwow e 37— S6—  58— 57— 56— 
Emi nP = 7 Pe Szt, 1042 Pozycye od 1—3 powyższych cen wytycznych obowiązują w okręgu Sądu an l:cyjnego wę 
Bonk kred. złóaó( pa pre. 103-50 104:5. | Lwowie, pozycye zaś od 4—6 tylko we Lwowie, *rzyczem Urząd zwraca uwaę interesowanych, 
Bank hip. zemel. 4 i pół pre. 106— 107:--| że pow ższe cery są ¿enami w,tycznemi i że sprzedający drzewo nawet po cenach wytycznych 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pdł pre 105— 106— | będą odpowiedzialni za lichwę, o ile udowodni się im, że do cen zakupna doliczyli zysk liche 
Obligi za 100 Kor. (baz kuponu bież.) w.arski. E s z 19184 
Eaman: Banku kraj. 4 i pół pre. 105-— 106— Przewodniczący Urzędu baania cen: Naczelnik Urzędu welki 7 lickwą i spekulacyą: 
Bora (Boni. radi pre. 103— 104— Syroczyński m. p. Smuiirowski m. p. 


Za wiersz nonpareill. 1 K (1 Mk). Dro- 
Í brz ogłosz. od wyrazu 30h. (30 f.) tłust. 
druk. 60h. (60f.) „Nadesłane* lub „Ne- 
trelogia* za wiersz nonp. 3 K (3 Mk) 


OGŁ OSEIED I A. SEMI. = Bo oint aaa e 
czać 314 mających w nu nerach świątzcz., 


Zs osłosrenia nadane w redakcyi na zamknięcia administracyi dol cz sią !) praczn'- sobotnieni ni» łzisł 1. 1 włącz sią $) ors. 


Dr. G. RYDZEWSKIIEEEEEEEMEE 


b. lekarz Warszawskiego szpit. św. Łazarza, choroby skórne, 
weneryczne i moczo-płciowe ul. Sapiehy 61, od godz. 4—6. 


18958 | CZAS 


Osoba 40-letnia, przyzwoita, przyjmie zajęcie jako sa- ODNOWIĆ 


moistna gospodyni-kucharka, chętnie u starszego Pana. w K R A K o w I E UL. WIŚLNA L 8 
x e æ 


Zofia, u p. Uchackiej, ul. Gródecka 71 a, przez ganek. 
KOAGO | | «</. „Wał. 1% .. „o 5 PRZEDPŁATĘ! poleca póki zapas starczy po cenach najn ższych : 


Dwa pokoje umeblowane do wynajęcia, ul. Obertyńska | 7. muj AL] 
l. 7 (boczna Zyblikiewicza) II. p. na prawo. 3455 | ——————————— s ( 


Posznkiję eleganck bl okoju z oddziel- ; , 
flem we iian z-atływiaków Ab bk Badaia: Pie wyrobu Kołodziejni maszynowej w Mszanie Dolnej w cenach: 
karska 17 I. p. 3452 = 

(OOO Zas w kute kaja i » w» Z drabinką mor 

C= "63 R MR | 3-10 *.NNIĘR OONEGO"" .. - 755 a H l ości e. . . . . . . . . —89 i 

Kupuję próżne puszki z konserw, Landau, Rynek 37. sk taje pieniądz Za koła niekute każdej wie 


Z"!AZEK EKONOMICZNY 
KÓŁEK ROLNICZYCH 


Za wozy okute z twardego drzewa typu lżejsz. bez drabinki K 1650 


3437 Za koła kute każdej wie kości . . . . . . . . . K 240 

Świtka kengurowa duża do fprzedania. Batorego Si, PODKOWY letn'e i zimowe w każdej wie'kości, ufnale i ocyle 
__ Polonia IL. p. pokój nr. 15 od 3 do 5. 3439 Wydany M reklamę ŻELAZO we wszystkich wymiarach i ładunk, całowagon. loco hut . 
Folwark w mieście około 30 morgów z budynkami od x i MŁOCARNIE ręczne z kołem zamachowem, siec karnie, młynki. 
1 kwietnia b. r. do wydzierżawienia. Bliższe informa- W fazer WIECZONE| Na żądanie ga'n tury młccarniane złoż ne z motoru i młocarni 
WSŻ u Mickiewicz W POZ SR Z" " | z pasami oraz brony żelazne, pługi, kultyw-tory i t. p. maszyny 
Banie eleganckie wygodne do sprzedania, etajnia niica | e 66 rolnicze. — Wszelki- produk a naftowe z wyjątkiem nafty, świec, 
Sodowa 3. 3415 | F Porannej A a wiec wszelkiego rodzaju oleje i smary po cenach tabrycznych. 


Mate-yały budowlane, wapno, ¿ement port ¿ndzki i t. p. po ce- 
nach fabrycznych. — Łańcuchy, po tronki. 19098 


Apteka z domem, w górskim miejseu klimatycznem, do 
zamiany za aptekę w nizinie, gdzie jest gimnazyum, 
ewentualnie dla m jącego chęć kupna do wydzierża: 


wiania. Feliks Gloss, Namiestnictwo. 19105 BOW - LEMA 
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